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Grądzie ftsdy Repncyjnaj 
w sprawie armii.

Kraków, 12 października.
R ada Regencyjna ogda-sza następujące orę

dzie.
My, Rada Regencyjna Króleslw.i PoDkirgo, 

postanowiliśmy i stanowim y wprowadzić na
tychm iast rotę przysięgi dla wojska pokkiego
0 następu jącom brzmieniu:

> Przysięgam Panu Bogu Wszechmogącemu, 
że Ojczyźnie mojej. Państw u Polskiemu i Radzie 
Regoncj jnej. jako tymczasowej zastępczyni 
Wf rdzy Zw.ieizchuiczej Państw a Polskiego, na 
lądzio i w odzie i w powietrzu i na każdem miej
scu wiernie i uczciwie djlużyć będę, że będę 
przełożonych swych i dowódców słuchał, daw a
ne mi rozkazy i przepisy wykonywał i wrogóle 
kek się z-achon cwał. abym mógł żyć i umierać, 
•jako aup tij i prawy żoluieiz polski.

T ak  mi Panie Boże dopomóż-.
Z chwilą zaprzysiężenia wojska, przechodzi 

ono pod zwierzchnią władzę Naszą, w skutek 
czego wszelkie dalszo nominacye oficerskie 
j-rzez Nas podpisywane będą.

Dotychczasowe nominacye pozostawiamy w 
mocy.

Dla natychm iastowego zaprzysiężenia woj
ska polskiego według nowej roby polecamy 
Dyrektorowi Komisyi wojskowej przedsięwziąć 
odpowiednie kroki
1 Dan w W a m  iw ie, duia 12/X 1918.

t  A leksander KakowskL 
Józef Ostrowski. ,
Zdzisław Lubomirski 
Prezydent ministrów 

w. z: (—) B. Broniewski.
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Dzienniki wwtrszaws.kie zamiesj.-zają ze sfor 
nńarodajnych pocliodzącą informacyę, że mia- 
LGW'anie w o d z a  a r m i i  p o l s k i o j  na- 
ptąpi vr dniach najbliższych.

AAymieniaue są nazwiska generała Rozwa- 
c!ov9kiego i generała Dowbor-Muśnickiego, ja 
ko wodzów naczelnych armii narodowej Mówi 
ęi; o brygady er ze PPsttdakim, jako  t>rzyszlym 
ministrze rrojny.

Dzienniki warszawskie doiioszą:
W  poniedziałek nadchodzący odbyć się ma 

W Ostrów i u lomżyusidni wobec Rady Regcn- 
jpvjnoj przegląd konsystującego tam wojska 
jpolskiego i złożenie przysięgi Radzie R egencyj
nej

** * *
Ikomisya ryojskowa jeszcze we wrześniu b. r  

Wystąpiła do odnośnych władz niemieckich 
z  wnioskiem o uwolnienie i powrót ieńców-ofi 
Cerów narodonóścd pcuskiej. Obecnie starania 
te  zosiaiy uwieńczone pomyślny m wynikiem 
« na  mocy porozumienia z niemieckiemi w ła
dzami:

1) AYsz.yscy ofnerow ie Polacy, przebj wa.jący 
w niemieckich obozach jeńców', zostaną w naj
bliższym czasio uwolnieni, wobec czego w y
dział jeńców' w strzym ał przyjmowanie podań 
?’ tyc); sprawmch.

2) Jeńc.y oficerowie-rolacy, zwolnieni z obo
zów w Ausiro-W ęgrzech i przobywakPW chwi
lowo na teiy to iynm  generał gbuem atorstw a 
lubeLliiego, otrzgmiywmć będą bez żadnych tru 
dności pozwolenia r.a wyjazd do general-gubcr- 
naiorstw a warszawskiego. Pozwmlenia te  w.y- 
tlawać będzie niemiecki przedstawiciel w Lu
blinie:.

Naczehrik w'yuzialu jeńców, mecenas W. Za
wadzki,-̂  przyjm uje iruoresantów codziennie w 
godzinach od 11 do 12 w południe.

Zhiessenie przspusłek.
! WaiBMwa, 12 paidlziktilkla.

DzD przed poJudnąeiTi r^a dworcacli kolejo
wych oraz liurŁch wyd-ąwTąila przepustek. n0 
pm eis»d w yw iessm o ojgłoszeBle, cjplewmjnce, że 
przAspiistki są zuiesiojnje i  że przejagd kolejami 
jest wmlny

‘"i - • • „i,

M i W m  i  Ma M m .
Yi arszawa, 12 października.

W ydział jirasowy prezydyum  rady ministrów 
kom unikuje: |

Najdostojniejsza R ada Regencyjna zwuóciła 
l.ię do prezydi um K oła polskiego w Wiedniu 
o wydelegowanie w  dniach najbliższych cc 
t\riarszlaiw y  ,p r e e ć s t a  w: i -ci e l  i Ko ia, 08 

lem wspólnego omówienia w W arszawie sytua- 
cyi obocncj.

Z wracając się do prezydynm  Kola polskiego 
w WiedRiu, R ada Regencyjna nadmieniła, że 

,pr?gnie, aby, prócz grup, wchodzących w skład 
Kola pokkiego w' W iedniu, r e p r e z e n t o 
w a n e  b y ł y  r ó w n i e ż  g r u p y ,  s t o- 
jj ą c e ] i o z a K o ł e m .

z.< W  tej samej sprawne wj^słała Rada Regencyj
na tej samej treści pismo do prezesa Kola pol
skiego w' Berlinie, S e y d y .

W n m  R«S lO T f lf i i ip .
j j  W arszawa, 1-2 października.

Kolo nrędzyparty jne ogłosiło swój p rog ram [ 
.^ o l iw d ę  bicżąią. na którego j>od tawde goto-!

w e jest przystąpić n i e z w ł o c z n i e  < 
t w o r z e n i a  r z ą d u  K r ó l e s t w a .

Na piuw.^zem miejscu wymiontono p o su la t 
j a k  n a j s z y  b s  z e g o z w o ł a n i a  s e j m u  
K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o ,  a potem s e j 
m u  u s t a w o d a w c z e g o  całego zjednoeao 
Uigo państw a polskiego. Zanim się to stalńio, 
ytależy idw'0i7.yć w Warszawie R a d ę  n a r o 
d o w ą ,  z udziałem przedstawdicieli w .-zy.dkieh 
dzielnic Polski. W ręce te j Rady na rod o wr ej zło
żyć w.ti.'i sive maiidaty członkowie Rady regen
cyjnej. Kolo m iędzypartyjne oświadcza goto
wość przestąpienia odrazu, już od dnia dzisiej
szego, do t w o r z e n i a  r z ą d u .  A zatem Ko
ło opuszcza swe dotychczasowe stanowisko pa
sywne i rozpór zyna p o l i t y k ę  c z y n n  ą Za 
warunek uważa jedynie . . c a ł k o w i t e  o d -  
d a i .  i c r z ą d u w  r ę c e  p o l s k i  e“.

Wreszcie czytam y w deklaracyi Koła:
„Na piorw's'/.cm miejscu stawiam y przejęcie 

natychm iastowe s k a r b  u, a pierwbzem ziuła- 
niitm rządu będzie znaleźć dla n :egfo silne pod- 
sitawy, cliocibżby kosztem największych ofiar, 
p r  z  e cl e w s z y s t k  i e ui z e  s t r o n y  
w a r s t w  p o s i a d a j ą c y c h  Cale nasze 
bogactwo pańftwT.we od dzisiaj staje się nit/.ar 
przec żalną własnością narodową N :e aWjtując 
z rachunków dawnych, d z i ś  j u ż  g o s p o d a 
r z a m i  u s i e b i e  b y ć  m u s i m y .

Niezwłoczne przystąpienie do tworzenia s i 
ł y  z b r o j n e j  w d r o d z e  p o b o r u  oraz tro
skę o wyżywienie ludności w ciężkiej chwili 
przt-jauowej, jak  również ulżenie doli ofiaroau 
wtojny uważamy także za najważniejsze i najp il
niejsze zadania nowego rządu.

Na takiej podstawie g o t o w i  j e s t e ś m y  
n a t y c h m i a s t  o b j ą ć r z ą <1 y, rOz,umiejąć, 
io  w j Konamie w skazanych zadań zależne bę
dzie nietylko od nas, aie i od pojrarcia ogółu 
Plam y, że społeczeństwo nie lodniówi nam  'tego 
zaufania i poparć'a, którego naia w  najcięż
szy ck. czasach nie szczędziło*'.

Deklaracya Koła międzypartyjnego —  pJszo 
..Kur. — slaaow i dokiuncrd ważny i
znainienny.

Kolo iiijędzypaTtyjno jc-st przedscawic:el- 
sftw-em pelityczncm poważnych, mtijących mo
cno w społeczeństwie oparcie, stuomniclwr i  kie
runków- Utworzone w sierpniu 1915 r. było w 
Ciągu z górą trzech lat stuło i bez wahań wiem© 
programowi polegającemu na dążeniu do zje
dnoczonej i niepodległej Polski Łatwo zrozu
mieć, że program  powyższy unfema&itatt poli
tykę 1. zw. aktywisty czną. To też Koło stało  
poza obrębem prób znalezienia tymczasowego 
.modus v;vemidi“ , politykę zaś układów jedmo- 

stronr.ych i rozstrzygnięć połowdcziiyxh zwiał- 
czalu energicznie. Deklaracya lutowa Kola, wy
dana po ogłoszeniu warunków trak ta tu  brzo- 
skiegio, dokładnie wyjaśniła ogólny jego p-> 
r-ląd na jsołożenie międzynarodow-e i rolę w io*a» 
Polaków.

Teraz rzeczy się zmieniają. Kolo, czyli reali
ści, dem okraci narodowi, polska partya  poąto 
ptmaj, demokraci chrześcijaiisąy, zjednoczenia 
jarodcwfc, pizcm yslcw cy (związek nitza.ozoo- 
ści go-pouarczcj), dznaje konjunkturę zr. zanio- 
nioną i przystępuje d:o pracy państwowej.

Z i" nych źródeł informacyjnych wiadioinio, żo 
dążeniem Koła jest utworzenie k o n s o l l d a -  
c y i  s t r o n n i c t w ,  posiadających jcozcz© 
przed 5 października taki sam prtmram zew nę 
'.rzno-poiityczny.

Gdyby się jetkuik stało, że rzeczona koncen 
tracya do sku tku  by  dojść m e mogra, to  zda
niem „Kur. AYarsz.", ni© ulega wątpliwnAoi, ii 
Kuto nia samo dość siły i ćfo|ę poparcia w spo- 
leczcństuCc, aby  zadania rządu tymczasowego 
potljść i wykonać.

L ąc /ire  z teroi informacyami donoszą dz‘ftn- 
n.k. Warszawskie:

Woaonaj wieczorem odbyło się posiedzenia 
Koła m iędzypartyjnego, na którein omawiano 
przebieg dotychczasowych pertrak iacy j z konik 
śyą [tóiozumiewawrzą stronnictw dcmokra!lyv:/.-
iiych, Zjodniorcaoauem ludiw em  1 Nato-dorrym 
Związkiem Robotniczym, Pertrak tacye n i ą  
z o s t a ł y  d o t ą d  m t o i i c z o n ą  zudaszcza 
poTozundenie Koła z lewicą napotyka Wal po- 
waż.ne trudności.

Wczoraj o godzinie G wieczorem odbyła się 
wspólna k-unfureuicya K ola m iędzypartyjnego 2 
delegatam i Narodow ego Zwiiązku IKboińięzćpó, 
na k tć ie j omawiano wewnętrzną sytuacyę pb 
lityczną Oraz sprawę gabinetu.

\Vioczoiem o godz. 7 rozpoczęło się wspólne 
posiedzenie ddegaitow N. &  it., Zjodnoci.cni!ą 
ludowmgo, na  którem  omawiano jiro^c-ZTCyi} 
Kolit międzyj>artj'jncgo, co do utworzenia Rady 
Narodrwej i gabinetu min;steryalncgo. Osta
teczno dc-eyzye uzależniono od naczelnych obu 
Orgamzacy j.

Stronnictw a lewicowo odbyły wczoraj dłuższą 
konferencję z ezłonJdein, R ady re^ency jnej, fcs, 
Lubomirfk sfi. Równocześ ile lvolo międzA-patf- 
tyąne konferowało z  członkiem R. R., p Osilrtow- 
skini.

W Wsrszawii spikś|;
W ąnteaw a. 14 ipiażdzieńnlk!*. 

i(JB. K ) Woibióc odnjjanmyicih. doniesień, stwfer- 
■dlzla isfę, Że u;1© było tu  c,ą ullcisbh 4aii[ych <łe- 
m onstragyj.

5fiii!łtHMsi^i3iln?iW
Y/urszawą 14 pażidzidria ikj'

(B. K.) *I)du|ładł» Lodizenziąg.* dbuosL te  
dlwjag radni łódizcy S ^ o l  t Rosebblatm ®um3.©- 
rza-ją (wyijiPcłiiaó do MoskwW. Do niob przyłączą 
się -trzej rudni' fi\iarsza.wt;cys Pioinióważ raad) ąo-

wietóiw wzjbua.nia się  pertrak tow ać iz1 petooano^- 
ni kiom R ady  Regencyjnej. Lednickim, rw spra
wie w ypłaty  odsdkiodowania polskim miasiom, 
poktanowldy m iasta same starać  się o  te  sumy, 
które urjają joszpze dOiStać od Rdsyi. Idzie tlu 
gil^Wrue io odszflcc dawania iza pieniąidize, wytpła- 
óoine tozieilwŁatom. M agistrat łódzki prosił wóa- 
dlzJe iniomiodkie i am basadę rosyjską w  Boriitnic 
o ochrode dlia tych delegatów .

H M hh Mr, i, hnaijL
W irszaw a, 11 paidziernK a, 

vV< zoraj odbyło się uroczyste posiedzenie tta- 
dy niiejskiej, celem zajęcia stanow iska wobec 
proldamacyi Rady Regencyjnej. Galerye i loża 
orasy ■ przepełnione były publicznością. Polna 
była sala obrad i iaw y m agistratu. Ściana z por
tretom Kośc-uszui udekorowana była emblema
tami i g<k andami zieleni. Posiedzenie zagaił 
prezes Rady miejskiej, Ignaoji B a l i ń s k i ,  na
stępuiącomi słowy:

>W ostatnich dniach przed posiedzeniem dzi- 
sifcjszem zaszły znane panom u-ypaclki history
czne olbrzym">j doniosłości i wagi. k tó ro w toj 
głównej środkowej dzielnicy Pouki znalazły 
najpierw urzędowy wyraz w o red z .u Rady R e
gencyjnej z dnia 7 października. Ź wyępadków 
tych wypływa powszechne i stanowcze stwier- 
dzenie koniecenoj i słusznej zasady przywróce
nia ro lsce bytu, to jest państw a nio tylko wol
nego i niepodległego, lecz zjednoczonego, obej
mującego wszystkie ziemie swoi o.

»Nie może pominąć mkezeniem i przejść do 
porządku obrad bez zaznaczenia swego stano
wiska wobec Ł ych wypadków Ra/i o, miejska, b ę 
dąca zgrom idzoaiem przedstawicieli ludności 
stolicy Polaki tego mi.istu, k tóre .było od ty lu  
wieków i jest zawsze najżywiej bijącew, tętmą- 
ceni jakoy sercem narodu i państwa*.

Nastąpiły  ̂doklaraoye poszczególnych grup 
Rady mlojsk ej. Przemawiali kolejno i adni: Bor
k o w sk i (koło narodowe), Malewski (koto do 
m okratyżzne), Zieliński (koło centium ), Nowic
ki (narodow-y Związek robotniczy), Srypiński 
(liga państw-owości polskiej), Eig«r (asyaulato- 
rzy), L. Śliwiński (kolo pracy), Brzeziński (n a 
rodowa domokracya), N. Pribicki (żydow sla 
grupa ludowa), 11. Seidemann (syonistów),, A. 
Huntiewicz (polska paartya postępowa), d r Prę- 
gowski (koło mieszczańskie) i Si9 roszę woski 
(grupa niezawisłości).

Wszyscy- boa w yjątku przedstow-kuulo ipup, 
jak  to słusznie zaznaczył prezes, p. Ignacy Ga
liński, wy głosili główne tezy niemal jedno 
brzmiące. Wszyscy żądali Polski niepodległej, 
łączącej wsaystkie ziemie, w większości przez 
Polaków zamieszkało, z dostępem do morza, — 
Były w nich przecież i różnice, polegające w 
poglądacn, jak  ma &ię ukształtow ać j rzyszły 
rząd polski, jak  ma być rządzone, jakim  ma 
być system  wyborc-zy — a to stosownie do po
stulatów  partyjnych, wyrażonych przez pridkl- 
stawióleli poszczególnj-ch grup politycznycli. 
Nadto zaznai zyć należy, ze w dekiaracyach 
przedstawicieli grup żydowskich w-yrazono, że 
zydzi są osobnym narodem, k tó ry  wito pow sta
nie potężnego państw a polskiego.

Prezes B a l i ń s k i  zakończył obrady nas tę- 
pującom piizemówleuioni 

Rada miejska st. m .W ar3z?.wy wobec donio
słych wypadków (M ajowych doby obecnej, po 
wysłuchaniu dćklaracyj istniejących w tej R a
dzie kół i ugiupować stwierdza zgodność i je 
dnomyślność wszystkich w głównych zasadni 
czyc-h postulatach narodowych i politycznycli, 
a  mianowicie niezło mi o dążenie do niezw tocz
nego utworzenia niepodległego, zjednoczonego, 
sięgającego do morzń państw a polskiego, z  vrc 
lą 1 udziabm  całego narodu, z« jx)średnictwein 
pćw oianycn przez niogo organów 1 inst.ytucyj 
dem okratycznych.

»I ijiopwątpllwie będę wyrazicielem wszyst
kich obecnych, gdy w sali tej podniosę okrzyk: 
»Nioch żyje wolna, niepodległa, zj^pnoczona, 
sięgająca do morza Polska!*

Okrzyk ton powtórzyła cała sala kilkakro
tnie

CfdpiwSsdź Nlsmlas Miliomowi.
Bem, 14 pa-żidizijennaka. 

Niemiecku cd.nOlricdi’ n)a nJotę \JTls<wią. ma- 
d e r ^  M  ^  dejścSu telegrJlezr
ii*e®q jjjolcoc.iia z  UerUh® njoto przesiajca z/tóta- 
ni© nJatychiTiiapt do Waszycgiioihju.

nie, że ew ak u ac ja  tfbsadzońych obszarów nie 
da się tak  szybko przeprowadzać; potrw a dna 
se trzy  m iesiące1 iu&t^pnjącej lasami i musi stę 
zaiRdwinić iheppieczeńscw'©; wiiadze /ofeecne w 
o-bszaniiCfh loitónptoiwaiii^ah mniszą (być uozwiąza- 
na, a  ®arząd ryołi .óosizaruw wizdba oddać wla- 
daom fnieoitoyjlucri jtekim. Ponlildlo na-czeina ko- 
mebjdą niem iecka musi otrzymać bezwarunko
wa pawnpść, ii wojsica niemieeikie w c^asjte oa 
wroui, a  w-łęe bezAro iwie, nlie będą zaatniltowa 
ne. koitioczpym je s t p rzeto  nozejm, jeżeli już 

formalnie zą»leszaitib broni. Dalej należy 
donlagać się, aby  w rą  ńe pojrjojeyiegff podjęuła 
kroków wojonrjyeh Balgra opróżnią.4.: p.zez 
wojska niemieckie nie mogła bj-ć zajętą przez 
wojska koalicyjne, aby pozostała neulralną, 
Belgtd ale uczestniczyłaby w tok-m rąz.e w 
dalszej wojiiic. Jo toP  neiiH.tohroiść Belgii b^lfeie 
uznrną, w  rad ńn razie izalm^pieó^cmo ibęlą 0- 
krggi .iiiiseirijytskjwie. w Nadrenii i Weistfalii.

Ojiuszazenie obsadzanych obszarów pogoi 
szy ndturajniie m ńitarrte potoietoe Niemiec. — 
Dalsze Widki ntusiałyay być proąva.i»o^3 na 
ziemi nlemiedluej- Licząc aię z tą  ew entualno
ścią, n a la ły  wybudować na granicy szeroką 
airetę ońroprlą^ pi zyozein w-iatizc wiojśkowe nie 
mogą miąć żądrnego względu na k ra j. Trzeba 
będzie zle-rJę poijśpąć row ami strzeleckim i. 
Niejaubą mfejedowolść będz' e nuiaiato być zbu- 
rz( na Pąmy-śleć należy- także o  usunięciu lud- 
nasci cywSnej W przyszłości ograniczyć się 
będaieniy ałudeli już ty lko  do obrony, g-Jj-ń 
cwieiYjit.limi ofdmzyiwa a  finontiu Die-dćrJiioj.-?tn— 
Milnzla, raadiotkal: b y  afa siłną iprieszUiodę w po- 
bę/myeh 'twńeuiUach fraitonskicih BelfoTit, Epinal 
i Vb«il!uln. 2  d rug iej jednak  strony  arm ia nie* 
mierAda :b%dlzie injogfta w yipccgsąć i izireciflgWnfeo- 
\Wic !s’ę-, a o ite fia  ima widoki jśir/^oiizonin.

Odwairtą jes t mlMiomiast (kjwostya, ozy WEsoo 
Ge-żąda tajkżiP lopróciaioma lobsZoinówi, okjisiiowa- 
uych ma .wjsclhodfcio.

ChursniiI 9 zawia$zeniR brsni.
Londyn, 14 ipazdlzibrulkk.

(B K.) W anowio, wyjs^osz-osiej w  S huffe ll, 
ipcwiuilWał O h  ultrpłin  14, iże Frnncya przert 
zezwOleiJam ula zawia?zcnje brojnS musi o trzy
mać akuuocrnt^ rękojm ie 1 do tof; Nie znaczy <o, 
żebyśmy źęjtts-li btaw.-itriuipaowego poddania się. 
R-ęjkb^mie mio bęidą ipoldylkir-o-wą-.nie- wifewtośKńą 
atol tlicitiawiScią, ty lko cstrożai-ośc-ią. Je s t na- 
‘śzyim iotsorwi^zySesn starać  się o  to , aby  krew 
naStzycli Wiej^jteęi mienjapróżaTO bj-łla pizbtania 
i żebyśmy nie potrzebowali się liczyć z tniwriio- 
ścią wznowidnża walki.

Pm siiiżfiiińii Isliit i rrsstil
Perlżą 14 (pażdtołeinc Sra, 

Cidlpawiedź Niemiec na nbtę Wilsona daję 
dlo pOF(naLla, tŁb nalećy I - *3^  z u mnJęciem 
się wpjłik IrjtiMnlt cldch z  Bolgił I FrjąiK̂ -j pól- 
a|nc|L,e!j w najbKiiszyni esasie. DRsko dy« ,v »ć 
ir;''.Ikfck5m iiońk i/y  ifarDte~‘rJ£&> któitzy doitąd 
itali rjai złe 4  p^eiprzy-j aclekkiej, c a fu ^  ^  
W;blii«zyatn cs»s»e pofca. p-ińsfiwoiw  ̂ granicy 
r^mleic^cą, gdzie Rję nia oibww mdaiw^ ^  
fatda rtóbfdai ^ę fcrolińć
kraju, SY|yaofftiiifi maSien} 3 w tej lainmii *  je j olbrzy • 
m-itm H'pa,atom wojphio wtrńł je»t tt&kkniYeto nte^ 
sćrj-hanlbm feiujdteaa i mleć bb<Me mletminżEwI, 
dó  jprzowSdizieaiia aiaUb(ipSiiw£. • '' ■*t"ł • - . '

Jdd'e<n w pMdtsitaiwiicŁeJi niettiiedldtej par®}l- 
fftj iLoan/euudy ©swttmncąył m to; ąpraiwJe Łoine 
sjjomKiieinfto,wf i*)OehtielnA MoagientzagU; 

iW kołaieł wojakowy-tóh panu je  zajpiktrywą-

Sm4 i im  .nrtffli ń »»iiiisiiP
Berlin, 14 pażdaiem -ka.

(B. K.) W iceprezjidbnt ipńulnkiOgo m inister
stw a państw/wiego d r  F r i e d b e r g w  nowtrio- 
w;o z wjcą^óliirano-winikicm *Nordd'. Allg. 7.tg.* 
wyijańinul, idliact-jcgo cjnliyjidońo się ® (pierwszą 
miotą lonaadWi^z^stikiem: dle WaŁstopa. Dc ąńcrw- 
sse dlatego, że W ilson wiśród aiieipuzyj^iciól Nie- 
n»dę ‘j»»t j^dyjnyrą, któii y w  isiwoiieib imo-wach z 
£ Styicrania (późniejszych onfuinoyaicyWćh podał 
pazjjtywlne ijólie w ojenne, g oy  inni
prżaciiwajioy p/opraestawtali na fitażcśa-oh. Po 
dimigM IcFląJkjgo, że â zijld nleniiedki izgadlzał się 
z Wilyoftioln w  (njajwirżniej&zjlm punkcie, ńife* 
njowiciie stara- aię lotti <0' poćioj /pir?w(ny i odrzuda 
wjdzjeti^egió HodLaju póśkóO narzuieony twobee 
piizioęjw-iiiikófW, a ipązeciw pohóiowf harziuciome- 
mju lojpiorałby się  wyit^żaniemi wisżyisfkich sił 
nailOiifu; m 'dlrbgiej tóaś s trony  -iżąlc1 dzisiejszy 
wie, i e  gftósząle, ijto Ccjf?, imla I9» so-bą- większość 
niomfi^cJkie-gio as ińodu. D latego w odiporwiodzl na 
nPt|ę tYillsicaa (p&twiesldalł ten rzajd; jjeazete® raz, 
że pirzyjmi^e izasaldly W ilsona. Rraąld ejzytni to  w 
świaidloimtości, że' niejprehseMtnRbi widldsJość nae- 
iflwąfcfeglo ipamcidlu. (Nie |]h ta  >00, trto ishliania 
41 m * *  do pytainia, ctey k a r  clera (prtjiinawfe 
tylko w  imieniu ity^-h sił pahstw h, k tó re  dó- 
'tjtcihloziaS prowajdlzilp gicTyż niiwt ża, iż
tak ie  (pyta-hie' w nifetodli BuaMz.c4n.ika. dbnM uta- 
tycznego państw a nożluhiie się  santo webez się. 
Wilisonowd nie rzkile*źy p a  tom, 'by Wiedzieć, czy 
poza iwyteJnanieiin (aasa-dy ipoikojo pra-wtoego -boi 
aP toiytot np-awiniopy w  sensie nuędzjniarócLo- 
wyim idia rokew ań, fecjz o to  dzy w  itz^dzio więk- 
sizdścd. w yraź eię ftaGSte większlość oiarodoi n.e- 
miódkiegfo Obecny tnząldi mógł pęzjpiłści© na 
bo- pytami© oid'pomiedlzieó gładko: tak . Faktycz
nie ams t /j  te raz  w. Niemidzech rząló, któtrj łSajte 
ręKi&jpde, di© Sbd pkobc w(p'ł}Twać m  srW<>ja losy 
na nS-iWielrsBie,1 podlstam e i k tó rj p ragnie być 
pod1 'raŹilym mpglddeu rząfteffli Iiudowym.' Na 
dloKióid tmioge (wcikaimć mia energię, żaka, snę po- 
'klaiziała' w tnóziwŜ zfe jżu pralsMój 'kwestj-i rwybarr 
ctelelj. ^  fc-ótldm czasie zapewniła ona wpro- 
w dzeufre rówuegc prawe. wybor<Lego| w Pru- 
aiech I to  be® wałkL To (p ft piemApzJ owoc 
jego dizir.kteośiGl. To Jest dowodem, że pragnie 
on ausiupieaiia [Wiszytetlkii1̂  s ii (narodu i oparcia 
sćę jml podutuwte woHościowiej T aka uziałal- 
pość pawfusaa przekonać wakże ndeuoidarkćw w 
kra ju  } za grąnPcą, że pie ik d e  tu  o  przemiia-

M v  s i r t i
Frankfurt, 14 października.

>Da:lv Chtoniole* donoisi: W j rnianti '-dcjiostŁ. 
k tó ra  odbyła się międizy Lansiiagiem a  Lloyt? 
G-eorgem rwj#&®uge, że miiędizy obom? mężami 
stoiru ipaimiiite zupełna zgedność ooglądów na 
sprawę pokoju.

Daily CłiBonicłe* am w aża przy temi, że o- 
■becjiie ze względu na zibiiżające się BisKacasenie 
wk-ikioh m ąjióbnyicih celów oiujębne życ«enia po- 
szczegóT.ycń państw k&ailcj-jnycb muszą zn i
k n ąć .

SifiK.ii! łUffsii m m  k im
Genewa, 14 ipaźdkiernika.

(B. K.) K ingi es n a ń  dów, uciunioiiiycih w yaó- 
stw<łC.]) -cjentraisijTjh. za-pornedlzia.ny ima 10 bm 
do Paryża, izo.?ud owrOCftony.

»B.iitaille* /z 11 bm dowiaduje się, że odro- 
ctócmib to* ua&topiło wskutok żądamSa. ipiądu 

faapoiaskiego-. W odktg wiadómiości, JWfcte Olbrzy
miały tutojjtiBe koła kodlicyjnc, odroczenia kotr 
gicfcu zyczył sobie rząd am erykański.

zoiecii! nisiu.
W iedeń, 14 paździoru" ka.

(B. K.) UiizędoWo ido noszą dnia 13 bm.:
Vvrocki to r,- ' wtujfly.

Naoprzyijuiciele nie wlana wiali już ahncii w 
Siedruiu CuiaimacOi. W tteęd/ie zwyłkła azynaoś-jj 
bajow a.

BaikańsKi .erem wojny 
W Album cofam y Się daiej według rozKazu 

W obszarze ipeku daje  się odczuć i naczUa dzła 
laltiość baą l. Po kilku ,Indora ych oojaelŁ pozu 
stawiono nieprayjaoiełołyi Nisz.

Zachodni (teren wojny 
D-j i  R-Mtmoint nasze wojska bra ły  skutfceJŁ 

o y  uidział w  lod-pieranh’ nia =ou'yoh (aitiak.óiw ame- 
ryikiańśkidh.

Szef sztabu generalnego

ieA tłltJ I  S C  ffO litJ flr
Berlin, 14 paźdiBónuilkia.

(B. K.) Urzędowo idonioiszą Idaiia 13 bm
Zaoholui teren wojaw 

G rupa wojsk bawarskiego następcy tronu 
ks. Rupreahta: 4Y (cidichilku ibttnału p o  -obu e taó f 
i’i;v.cf-t i> 1 a-i i na żachodiiiin ©kraju Doriaii po-j 
zio:,.ta-J »nu w ictouciu Kijowym E niajiUzyjacieHem^ 
Douai pcieipialo uzamc-Hiit: oid ognia irdepiwj-.ia 
oiekd-ueigo i .od bo.ub lotolozyoln

Na póhiioUuy m; chód kd CtamiiUnai w nocy  11 
bm. o,i9:nięIi. :oy gię nieco od lńeprzyjacaaia. 
Nieprzyjaciel poŁzedł za oami wczorąl w po%- 
łudróe i wieczorem starta! pad Avesnes Le Sec 
l rją wzgórze en pa  zacnodrii m Avybrzezu Seile’ 
pań Sąnisoir i H aussy W atosnym  rarik iam  po 
obu. isircinladi Le C atcau  n\ialka aT.tyle-ryjiskaą 
Między Sotenniefe a  Le Oatoa.u *-i a tak o w a ł nas 
nieąirziyjalr.ioil iziięiozinemi isilumi. U dało m a sh 
w targnąć w ntesze stanow iska po obu stronach 
Neu^illy. N asz fcontia-tak. pm-goito-wanj-' ban- 
dlao isilnym iCgmem, an ly lery jsk iiu . m iał p o łn y ( 
igrikcfs 'i w yparł dfepiw^jaictćfła-. WioArłordln c-d-
pagto (pdd Briast-TC o^ńciow y atak . - *

G rupa wojsk meirieckiego następcy tćumi: 
Nia póJiioc. 10d Oise rozpoczął lUMpsayjatihi sil- '
’ ie jsz5 a baki. po ©ba ^tronlarih Vumf—-Audigny^t 
ma .AAi-ńlród ©J ]jK>iia-iu*i ipiold .01 a-on YTule. 1‘o J  
Origniy i na pólmoic stldamliąd srarał się witongriąć, 
dlo ina.szyidh 6'tanowiak przez Oisę. Główny cię-., 
ża r w ytrzym ały pułk i turyńskie. Nieprzy^aciehi 
wszędlzie (oJuai)to, po ©zęści w  'zaciętych wal
kach  zihliśka i konibiiatakiem. — ,

Nu 1 on de miedzy Oise a  Ais^e nieprzyjaciel 
powoli postępował w ślad naszych ootających» 
się wojsk i wieczorem do tarł ilo laiow  St. Gc- 
bąin i rtizgćrz n a  pólyoc o i  A ilaite i Arnie Fcń-i 
tan). Mą północ od od cipka Reiorume przekro
czył ty lko sfebeini siłami H iję 'Aefeld-Lą Yide-' 
iw-anccm Bca'shg5-Yaux Ghampagija V«u7jieres. 
Niepnzyjiucielskie .odidzialy,, kltóre ipośuni!ęlw się 
na |p,oMd.nii>wy /wsdióhł’ cdi Vo«zieros. K^stiu-ły 
wzięte do (niewoli. ■Gaęśeżoiwe a iak i ipuzećWijii- 
ika tpoKł Ttestotós niaid Aisne cdip'ań.o.

Grupa wojsk gen. Gall wita*: O/,oś- 'ow o a ta k ig  
nióąrzyjaoidiia c a  żaiduadnim 'bftlzegu 'Mor/y boz-; 
biłjr isfę. PoW ainiejóze w alki b rw atr iz-a dlaia na, 
'wpdlród rofdi M ozy m iódży llaseim Yhintont a 
Wiowrille ma (pólnwmy !wgchi»d it.d Beani-mc-nt' 
Dutki p ru tk ie , sask ie , rvi'żem?>&iiskie i a.u;śtno-' 
węgieir|3ikie o d p a rły  w  izocietycih .walka.dli A-me-' 
n ik a n . k tó rz y  s^uoa-jąc izCarżme siły -do Boju 
w d ią t p o n aw ia li sw oje a ta ld . . t

Grupa wojśk ks. A lbrechta wdrienifcerskiega: /  
Dzidki iskabecżnjim przeasigw lziąciam  n a  zachód 
o’d! Blajmionl'. na  p o in to  od kaw ału  Ren.1— R odan 
wlz-ięl’iśrny jeńców.

Bałkański terer wojny 
Wadki w tokolicy Niszu. W obec silh ojazy-eh 

a taków  wojska nasze aofoęlj eię według raz- 
kń|ZU ita  wTgórza n a  p.daoc ód m iasta. NI©, 
przyjaciel obsadził Nisz.

Fłerwsey generalsj k w a tem istr*  
L u d e n d o r f f ,

Ostrzeliwania Lille.
Berlin. 14 ąeżdzi wnika. 

(TB.. K.) P  W plffa Anglicy ostrzeli . alł Lflle 
Dnia 10 bm. przedm ieście Lań\bersart, 11 bm, 
prztum leśeie Rlndeiaine stało  pod ciężkim <► 
'A ń u i.



P^aiefiizkłetk, 14 Iiazidizieiuiikia 191$.

^  ^-Gestem-. MdrgeiniJ%.« donosi w  itelegtnaariie 
-z Yibedkila,- -pod1 ipoWyrżtszym ty tu łem  pod  d a tą  
13 tbfin.:

iDidnioisie ddcyizyo, kitóiryclh ocraekiwtuio po 
sobo-tiii-ich p-zestachaniach posłów u  cesarza, 
n'ie ina-stąply. Zapowiedziany m anifest cesar
ski nie pojajwi się. Audyenjcye qie posunęły 
sprawy ał$ o kroili naprzód. Tylko zdadzeała ze
wnętrzne zdolne są wywrzeć wpływ na sytua- 
cyę wewnętrzną i rus; yć  ją  z punktu  m artw e
go.

A udyeneye m iały zresztą -charakter informa
cyjny, a  “5 ton o w iskk) Sftii onluiidtiw jes t odda-wfna 
ziuaino. Wkfciufteik itegńj utworzenie gabinetu koia- 
cenltracyjujego stało  się isiesrmżiiwein. W mię-j 
dsyezasśe wybuchła ó j la h ia  gotdz'42 gabinetu 1 
dr H u sw k a , k tó ry  |*3®wdopodt#jpi|e je!?7jczk? 
d'z;ś nrręeizy s!woją dyrm&yę.

Ck> itię ttetras, e-taniie? Najdonioślejsze znacze
nie >ha rozwoju wypadków  ira  stanow isko Cze
chów. Mrszą orąi tajnio ośiriadc/.yć się, cz,y 
chcą utrzym ać jakiś związek z  Auslryą, czy  leż  
chcą zerw ać  bezpo wrotnie wszolkie dziwne sto
sunki. Odpowiedź C zch ó w  ma to  pytonie mie 
będzie łatw ą i rycfnlą. Jedno ibo-wSeni izdeje się 
być ipelwiniełm, a młanowScie, że W iłeoa pod ża
dnym waranikieni u le da swej aprobaty na wcie
lenie uia niedkiej części Czech d o  obszaru cze 
skłego. Ozesi imugą się  tedy  izua-łeźć wóbee ko- 
niedznoścż redulkcyi swegio maksyanalistycizt.ic- 
go program u. Bo- w yjaśnieniu -tego pulikt.u 
wyjiaśni się toaie, ogólne położenie.

W iedeń, 14 giuździernii- a.
IV dobrze inforaucwa-nych koki eh parła men 

tKftoyiab loświad-ozają,. że  ostntpie audyeneye 
u cesarza wykazały, iż gabinet ludów* nie ma 
tad iiych  widoków, że w szystkie marudy sło
wiańskie chcą samodzielnych państw . Ozy w 
tydh wniudW óh onóże być uitrzymaną wspól
ność i czy  Anistao-Węgry -mogą być -za/inicnio- 
■rfS iw lajwłąteek. wolnych mar-odów? Oto pytanie, 
które należy r-oz-ważyć.

Kijów, 14 tpaadzietmiJkia.
(B. K.) Biozydeint animlBSpąjj Łyeogub ośiwfolćf- 

-cteył Ta;lrelziefiJtam:tom p a s y ,  że rokowaniu z 
Krymem zostały -zerwane, pouiewiaż dlefcgacya, 
larysiftfefe nie m iała destatóczinycili pełnomoc
nictw.

M I C H A Ł  & O N O P I N S K L
iVydaw*a:

R U D O L F  0 S M A N ,

N ad esłać® .
(Arfjkułj w rym ózmk uli podadzą od redakcji*

ukończony słuchacz filozofii
przeżyw szy  la t 27. zm arł diuka 11 b‘. m. 

w  K rakowy i e
Pogrzeb odby ł się  d n ia  13 p aźdz ie rn ika

profesor c. k. seminaryum męskiego
przeżyw m y la t  50, po  długiej a  ciężkiej 
cboa-Mbie, op a trzo n y  św. SakrumonltaiMi, za 
sunął w* Plami d n ia  1-3 pafjtfeieałnłka 1918 r. 
AYyptrictwfilłtoeTiie zw łdk  z kaiidiiety n a  cirnen- 
fca-i-zu. n a  m iejsce wr-wez®eg» epoezywku na
s tą p i avo w torek  dm. 15 pażdm ernikia 1918 
o g-jdaaiie 3 po po łudn iu , mia k tó ry  ibo 
siuiuiwiy o b rzęd  za p ra sz a  się  K rew nych, 
P rz jrjfeoióę Koicgmw Zmarlegio, Znnijoiinyeh 

i  pobożną Publiczmo-ić. j

N a b o żeń stw o  ża łob n e
'OdrwaWdome z-oisitaintlo we cz-wran-tek dmiia. 17 
b. m. o giAtdziiulie 9 raiK> w  kościele 0 0 .

Kaiptieynów. I
■maBBaWn. _ ,r.,i ■-law-itroiii, nTBT"TT
ZaJdad pogrzebowy JÓZEFY NOWINSKIEJ- 

IIOItA KO W E J , Kraków Mikołajska 14.
• _  W iedeń, 14 -ptr/dzirmika.
Korcs.r-tmdeui. .'wi-odenski 1 Oe&łeur. Mdrgen- 

#e’itjui®g« dwiic-si srwienra pisnm:
P  rojek!, jlowieimonia p'cfe,y/:k‘uifti«y* galu netu  

luf. iSil\a Taroucje p lyyjniuje formy konkretne. 
Hr. S iiva  Taj-onca ma przeprowadzić swój plan 
lederajiz&jcj/i Ausby i, przygotow anjy i opraco
wany już od roku. W  gabinecie hr. S ilva Ta- 
mucH zajmie k ie i ujące stanńwfcko proj. Lcm- 
mascli.

słuchacz praw
uix>dzany drnia 10 grudnia 1896 nokhl, po 
krótłdej a  ciężkiej chorobie), opajaiżomy ów. 
Safcnametnit4M|Hi, zksaął w  Painu dada 13 paź

dziernika 1918 roteu. 
Wyfirowodrsenie zwłok z dcciii' żałoby 1. 19 
p rzy  ulic;- ■ SóuKłefii-cŁiej ana UMiojsoo 'wliw-żiue- 
go ąpowziUku nakląipi we Wtorek dbia. 15 
b. m. -o godizuiiiii-o r\1pół dio 3 po pOłuduiSiu, 
na kifcórą to sn otmĄ* obrzęd sitirePkalni rodzi
ce i noJ>2eń.yww za.prasz.-j;, lorcwtuylcb, 
Przyjaciół, Kolegów Ż marł ego i Z>iiaijoóiycb.

N ab o żeń itw o  ża łobne
odpraiwiloneini zostanie w*e środę dmie 16 
b. an. o  godziimie 9 rano l-JościMe 0 0 . 

Kapucyirów.
O sobne law ł* dom ienl* u ie  będą  rozsy łan e .Budapeszt, 14 października.

W  Ł-uJtcjlśzydh (kołach ipclityrr/hyich zhpewinih- 
ją Ł rpłą Btan-owuteOiścIąH ż e  hr. Juliusz Amlraasy 
obejmie stiiporwisko ministra spraw zagram cz 
nych. Hr. AjtórniK-y Elna.jdujie się o-becaiie w  
Wlednjai.

Jana WolnegoZakład pogrzebowy »Goncordii

dyrektor c. k. urzędu pocztow ego w  Kra
kow ie. kaw aler ortlen. Franciszka Jozefa  

na w stędze medalu w aleczności
pfzażyw szy lat 51 , po długioj a  ciężkiej 
chorobie, opatrz on v  św. Saderameiiitainl 
.■zasnął w Panu dnia 13 paćdte-tomtfoa- 1918 . 
W vTprowmlze,iiie zfwłbł: z  knpS ey  u a  canen- 
taitzu, na m iejsce w iecznego sp-ócizymAr na
stępu wie wwaidk dnia 15 b. m o  gOdziirie 
4 ] -o i«Audiiiu, na którj* to  efiamłtmy dbnzęd 
atuioslkoma aaaa wraz z  córką x mddziiną za- 
praBzti Krowmych, Przy jaciół, Kolegów* 

Znnuidego i ZnBjoapyOh.
Nabożeństwo żałobne

odpT-awionem ziostaime w e środę dmiiii 16 
b. m. o  gv, dizknie 8 raam *w koec-M e 0 0 . Kar

melitów na Pf asfku.
OsoLi.ych lawiadoniieA roisyłić *i*} rJe będiie.

C. ri U), 14 luździeuniikia.
TdfjejsBe k o ła  po3ity|c«snie z  ijnn-ją się  ipm.wic 

wykądiniP nmvem przesileniem krniderskiem, 
i& dR go |prząictey(h3- je®t f e t  iks. i& i& a  badeń- 
aklbgo, mjSłainą* sw ego eiztisu dó iks. H-ohen- 
lobego. W  liśc ie  tyuu -Maiki? (badeósfk: wyralia 
się  uieżbąr,, życfzfiw ie  o  -rujorm demokretĄ^ozn-yin 
! 10 ujwSąsflslii tnaró-dów Po momimacyi (kls. Matowi 
na ik!a.mM] rz; ogh.-diło list t e c  jed1̂  z  pism fra-a- 
utekioł iw Genetv ie  Kls. Hoheniohe eśw iadeżył 
jeldnak. (natydłiimiaBt, że  treść- (o-yka-zomego listu  
a k  *dtpowTiaxJa. prtcwdfżh Obóz socyalistyczny 
zajm uje «a(ra/zie cldimpwlne stŁ^owiska wobec 
akc|yi cenjtnau i postępowców, którzy oragnę 
zapOhk ±z pjraei ilenji- w ojeccjej chwiłł Wyże - 
rajj odbyła  się w  tej oprawie im ędzyirakeyjna  
fcooi^etemieyta.

Ka. 'ita tó  otoizlmótwi? s ię  wc(zoraj -jasne i  eitrwa-*- 
cSe bo sdkrdtaitżam . stanu i cczdonikiainu -ken^sji 
głofwihej parllaar' :(nltu i piaeldlstaMffl %m racantiu-e 
dtotald krotki, Iktóre w  czasie  osta-nnieth diAzódh 
łaJt fjoccąinił w  tkaerunki’ obęcłnej siwiej polityju. 
Ks. M-aks. ośw iadczył wkońcu, że  gotów jest 
ostępie, w razie gdylw  jego  osoba m iała być 
przeszkodą dio zairarcjlt pokoju.

Zakiad j.ogrzebuwj »Ooncenlia« Jana Wolnego

Eak tad  fry z je rs k i
po ś p. mężu mnm

przy ulicy Szewskiej 1. 4  prowadzę uiakłal i po  
lecsin  się  względ-ogn Szata P. T. PuMimniaści 
ą 1759  L u d w ik a  Ł ubużkow a.

Kraków, Straszew skiego 26
powrócił i  o rd y n u j o od 11 uo 12 i  3 do 5 ,h t i m i n m r j  strajk w CieshasK

Praga, 14 p aź d z M n n fc u  
!W- dniu d2^sie:jsfeyim odbędzie s ię  w  -całydi 

CfeecŁadh S4 -go‘oiziunw strajk mla ifebtacyjuy. 
W strajku n ie  wezmą u(diz'iiaVa k-ok-je, służba 
bóTfpicicłzęAStwb tpuibfrckn o g c , zakłady elektryścfc- 
me i  iwuidybiągowie. btuimamitaim.o i  samilam-e. o- 
uaz tuui^ow.aacyjuie.

11603

Or kichaj l cpaDif5*k!
ordynuje jak  -dawmioj ulic-a św1. Ma-rlcŁ P

Bo wszystkich egzaminów i rygoęozów pr;>.w« 
mozjch przygotowuje w krótkim oi«ae

Dr Boleskw Hermann 
RHłfo, ul, SiMszesskłeśa, 26. II0.

(naprzeciw Uniw ersyietu).
Zgiofttenia po połuoniu od. 4—6.

-  . M i - n  1055?

Wsjfsa stmswa Y4 mwl
Kijów, 14 ipaźuzie-inikk.

<H. K .) UM iąińste agetbeya teługiraficaniE do- 
ufosi, że. fcęizscy dOulsCy przekroczyli Don, w  
kfe runku ry,' C ^ c y n f  i  AYray; e  ar,.nią astrachań
ską hią ćja C ai^cyu, dk. AIŁoâ egla laliiżyL się  już 
ttą (otuiegióśó 15 w&Miat.

d ru k a m i U. K flórek i.


